
Aleksy Siemionów, Ziemia wadowicka. 
Monografia turystyczno-krajoznawcza *

Niedawno ukazała s ię  obszerna monografia ziem i wado­
w ic k ie j autorstw a A leksego Siemionowa. Praca ta  l i c z y  578 
s tro n  druku, zawiera ponadto in d ek sy : toponim iczny i  osobo­
wy. Załączono do n ie j  ta k że  m a te r ia ł i lu s tr a c y jn y  w p o sta c i 
182 f o t o g r a f i i ,  w tym część  kolorowych oraz mapę. W sfe rz e  
zainteresow ań autora z n a la z ły  s ię  obszary n ależące  do 1975 
roku do powiatu wadowickiego oraz su sk ie g o , a także część 
powiatów: żyw ieckiego , ośw ięcim skiego i  m y ślen ick iego . Są 
to  h isto ry cz n e  ziem ie dawnych "państw ": su sk iego  i  ś lem ień - 
s k ie g o , k sięstw a Z a to rsk ie g o , sta ro stw  barw ałdzkiego i  la n c - 
koro ń sk iego , w ło śc i Radwanitów i  królew szczyzny oświęcim­
s k i e j .

K siążkę rozpoczyna f iz jo g r a f ic z n y  o p is  ziem i wadowic­
k i e j ,  zaw ierający  wykaz w szystk ich  is tn ie ją c y c h  tam sz cz y ­
tów , z podaniem ich  nazw i  w ysok ości. W d a ls z e j c z ę ś c i  pra­
cy omówiono kom unikację, w tym h isto ry cz n y  rozwój s ie c i  
d ro ż n e j. Trak t z Krakowa, przez północne tereny ziem i wado­
w ic k ie j ,  na Morawy i  Ś lą s k  bywał w p r z e s z ło ś c i l ic z n ie  
u częszczan y. W 1241 roku tędy p r z e d o s ta li  s ię  na Ś lą s k  Ta- 

ta r z y , a w 1573 roku podążał do Krakowa Henryk W alezy. Co­
dziennymi zaś podróżnymi b y l i  tu  m .in . kupcy m ied zi, s p i ­
żu , ołow iu, s o l i  i  wina w ę g ie rsk ie g o .

* Wadowice 1984.
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Tematem tr z e c ie g o  r o z d z ia łu  są  w ierze n ia , obyczaje 
i  z a ję c ia  dawnej lu d n o ś c i. E tn o g ra ficz n ą  ch a ra k terystyk ę  r e ­
gionu rozpoczyna o p is  s t r o ju  g ó r a ls k ie g o . Szkoda ty lk o , że 
ubiorami lu d n o śc i Pogórza W ie lic k ie g o  z a ją ł  s ię  au tor w d a l­
s z e j  c z ę ś c i  p ra cy . Takie zesta w ien ie  uw idoczniłoby bowiem 
różnorodność i  bogactwo o d zien ia  ludowego ziem i w adow ickiej.

Do codziennych z a ję ć  w ie lu  mieszkańców n a le ż a ła  praca 
przy obróbce drewna, p rzy czy n ia ją ca  s i ę  do rozwoju ludowego 
rz e ź b ia rstw a . N ajw yb itn iejszym  p rzed staw icie lem  tego k ieru n ­
ku s z tu k i był J ę d r z e j  Wawro, twórca słynnych Chrystusów Fra­
sob liw y ch . Je g o  ż y c ie  i  tw órczość i l u s t r u ją  obszerne c y ta ty  
z b io g r a f i i  te  j  p o s ta c i  autorstw a T . Seweryna oraz fragmenty 
gawęd ludowego a r t y s t y .  In te r e s u ją c y  i  w yczerpujący j e s t  
op is w ierzeń ludowych. Odczuwa s ię  emocjonalny zw iązek au to­
ra  ze światem , k tó iy  za n ik a . W ykorzystano tu  prace U . S te c z ­
k o w sk ie j, E . Zegad łow icza , J .  P u tk a , J .  M ehoffera, L . de L a - 
veaux oraz lu s t r a c je  z 1564 roku .

Po tych uwagach au to r z a ją ł  s ię  h is to ry cz n ą  ch arakte­
ry sty k ą  ziem i w ad ow ick ie j. N a js ta r s z e  ś la d y  pobytu cz ło w ie ­
ka znajdujemy tu  ok. 7 t y s .  l a t  p .n .e .  Pierw sze wzmianki 
źródłowe pochodzą z X I I  w ieku. Z h is t o r i ą  t e j  ziem i s p la ta ­
ją  s ię  d z ie je  w ło śc i Radwanitów, k tó ra  p o zo sta ła  przy P o l­

sce  po pokoju zawartym w 1274 roku między Bolesławem Wsty­
dliwym a Władysławem oipolskim . Osobny r o z d z ia ł stanow ią 
d z ie je  Z a to ra , je d n e j z n a js ta r sz y c h  tam m ie jsco w o ści, 
zXIX-w ieczną m etryką. W 1243 roku Z a to r  z o s ta ł  podarowany 
k la sz to ro w i Benedyktynek w S ta n ią tk a c h . W 1293 roku lokowa­
no tu  m ia sto . Autor c z e rp a ł in form acje  z przekazów J .  Dłu­
g o sza , M. B ie ls k ie g o , M. Kromera, A. Kom ornickiego -  autora 
D z ie jo p isu  Żyw ieck iego , a tak że  z prac J .  R y c h lik a , J .N .  G ą t-  
kowskiego i  J .  P u tk a . D z ie je  Zatora zamyka wzmianka o w yb it­
nych o s o b is to ś c ia c h  wywodzących s ię  z te go  m ia sta . Wspomnij­
my ty lk o  b ra c i Konstantego i  S te fa n a  Grzybow skich.
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Podstawą r e k o n str u k c ji dziejów  'Wadowic b yły  opraco­
wania A . P ie tr a s iń s k ie g o , te k i  A . Schn eidera, Schematyzmy 
g a l ic y js k ie  uzupełnione przekazami ustnymi i  obszernymi cy­
tatam i z d z ie ł  E . Zegadłow icza, jednego z n a jw y b itn ie jszych  
wadowiczan. Z tego  m iasta  wywodzi s ię  z r e sz tą  w ielu  a r ty ­
stów , m .in . śpiewaczka Adi Sara (Jadw iga S z a je r ) ,  a k to rk i 
H alina Kwiatkowska i  Barbara S o łty s ik -E n g le r to w a , a także 
dr M ieczysław  K o tla r c z y k , twórca i  d yrektor Teatru  Rapso­
dycznego, b l i s k i  p r z y ja c ie l  n a jw y b itn ie jszeg o  wadowiczani- 
na -  K arola W o jty ły , obecnego papieża Jana Pawła I I ,  k tó re ­
mu również poświęcono n ieco  m ie jsca  , p rzed staw iając  genea­
lo g ię  je go  ro d zin y , d z ia ła ln o ś ć  l i te r a c k ą  oraz k a r ie rę  ko­
ś c ie ln ą . Załączony z o s ta ł  te ż  te k s t  przemówienia P ap ieża , 
w ygłoszonego б czerwca 1979 roku w rodzinnym m ie śc ie .

O sob liw ością  ziem i w adowickiej j e s t  Kalw aria Zebrzy­
dowska z zespołem k a p lic  i  kościółków  wyznaczających d rogi 
Męki P a ń sk ie j i  tzw . "d ró żk i Matki B o s k ie j" .  K siążka zawie­
ra podstawowe inform acje  na temat genezy tego  m ie jsca , 
obecnego wyglądu i  zewnętrznych przejawów k u ltu , wzbogaco­
ne o r e la c ję  S .  Bredeczky’ ego , p astora  ew an gelick iego , k tó ­
ry  w 1805 roku odw iedził K alw arię .

C h a ra k tery sty k i h is to r y c z n e j doczekała s ię  te ż  Sucha 
B esk id zk a , z ciekawymi losam i rodów Komorowskich, ’W ielopol­
s k ic h  i  B ra n ick ich , a także Andrychów, Maków Podhalański 
oraz w sz y stk ie  w sie , k tó re  zarejestrow ano w porządku a l f a ­
betycznym.

Rozważania o p r z e s z ło ś c i  ziem i w adow ickiej w ok resie  
d ru g ie j wojny św iatow ej oparte z o s ta ły  zarówno na badaniach 
archiw alnych, ja k  i  na przekazach u stn ych . Przedmiotem 
zainteresow ań autora są d z ia ła n ia  bojowe regularnych oddzia­
łów wojskowych, ruch oporu i  ak cje  p artyzan ckie (m .in . od­
b ic ie  z w ięzien ia  w K alw arii gen . B . O lb ry c h ta ). Nie uchy­
l i ł  s ię  te ż  A . Siemionów od p od jęcia  trudnego zagadnienia , 
jakim  była d z ia ła ln o ś ć  podziemia antyrządowego w la ta ch  
1945-1954.
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Bogata p rz e sz ło ść  j e s t  uzupełniona toponomastyczną 
a n a liz ą  reg io n u . Widać w n ie j  tro sk ę  autora o zachowanie 
właściwych nazw obiektów f iz jo g r a f ic z n y c h , k tó re  u le g a ją  
stopniowemu zapomnieniu. Autor p o s tu lu je  zmianę w ielu  nazw 
narzuconych przez a u str ia c k ic h  zaborców, a o f i c ja ln i e  funk­
c jon u jących  do dnia d z is ie js z e g o , mimo że w m iejscow ej t r a ­
d y c ji  ż y ją  je sz c z e  nazwy poprzednie.

Część h isto ry cz n ą  zamykają d z ie je  rozwoju tu r y s ty k i 
i  zagospodarowania tu ry sty c z n e g o . Przyczyny a tra k c y jn o śc i 
ziem i w adow ickiej d la  pierwszych tu rystó w , k tó rzy  p o ja w ili 
s ię  tu  w p ierw sze j połowie XIX w ieku, podzielone z o s ta ły  na 
p a tr io ty cz n e  (zw iedzanie m ie jsc  związanych z d z ia ła ln o ś c ią  
konfederatów b a rsk ich ) i  krajoznaw cze, co wydaje s ię  w p e ł­
n i uzasadnione.

Końcową c z ę ść  m onografii zajm ują op isy  miejscowych 
o so b liw o ści i  propozycje tr a s  wycieczkowych.

A . Siemionów rep rezen tu je  rzad ki ju ż obecnie typ umy- 
sło w ości i  w yk szta łcen ia  u niw ersalnego. Z podziwu godną b ie ­
g ło ś c ią  i  kompetencją podejmuje problemy z różnorodnych 
d zied zin  n au k i. Pozytywny wpływ na w artość pracy ma emocjo­
nalny związek autora z poruszanymi zagadnieniam i. Gawędziar­
s k i  s t y l ,  a le  zarazem zw ięzło ść  treścio w a i  c ię t a  r e p lik a  
dodają k s ią ż c e  uroku i  wytwarzają sp e cy ficz n y  n a s tr ó j t r z y ­
mający c z y te ln ik a  w n a p ię c iu . Widoczna j e s t  w pracy c ią g ło ś ć  
kulturow a, sp la ta n ie  s ię  h i s t o r i i  z dniem d z is ie jsz y m . Brak 
pełnego aparatu naukowego u trudnia n ieco  k o rzy sta n ie  z k s ią ż ­
k i  h is to ry k o w i, a p rz e c ie ż  przeznaczona j e s t  ona d la  sz e ro ­
k ie go  kręgu czyte ln ik ó w .

W szystkie te  czyn n iki decydują o o ry g in a ln o śc i mono­
g r a f i i  Wadowic, k tó ra  powinna s ta ć  s ię  wzorem, zarówno pod 
względem formy, ja k  i  t r e ś c i ,  d la  wydawnictw krajoznaw czych.

Zdzisław  Noga


